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vena pojedynczego numeru 5 kop. 


„KALENDARZYK 


Daid: | Serca Jeans.  Antmiegó z Poli, 

Jątto: Bazylego 15. W. Dokt. Kośc. 
ahó. sonra. godz. 3 w. 41. 

Dirigońć dnia godz. 16 w. Be 


* 


w 1. 1860, 


Weding tymczasowych wiadomości od- 
działa statystycznego ministeryam komani- 


1889 dochodu brutto, 277,052,191 rubli, w 
porównaniu z rokiem 1888 mniej o 2,392,126 
mbli, czyli /0:0.8*/,. Sieć kolejown powiek- 


20,537 
LA for 
1.5965 
wobee 


10,914 wy rokw 1888. 


zwiększenie, 
dzajów, przy: jednoczesnym nieurodzaja w 


drogach żelaznych w.Rosyi znajdował: się 
w.rokn 1888,w wyjątkowo pomyślnych wa- 
runkach, zatem. nieznacznie tylko zmniej- 
zone w. porównaniu zu tymże rokiem do- 
chody kolejowe za rok 1889, mieżupełnie 
zadawalniający pod względem: urodzajów, 
uważać trzeba za rezultat pomyślny, dają- 
cy się wytłómaczyć tylko ożywieniem prze- 
myslu, i, handlu, tudzież zwiększeniem przy- 
wozu z zagrauioy. : 


nieznacznie tylko zmniejszyła. się ilość to- 
warów przewiezionych ża frachtem pospie- 
sym. Ruch osobowy na drogach żelaznych 
byłdaleko większy niż w r. 1888. Miano- 
wicie zaś przewieziono w r. 1889: ,osób pry- 
watnych 38,835,127, wojskowych 2,733,759, 
towarów za frachtem pośpiesznym przewie- 
ziono 10,002,812, za frachtem zwyczajnym 
3,423,725,508. 

Z dróg zelaznych zagranicznych i z dróg 
wodnych w komunikacyi bezpośredniej zda- 
nd na drogi, żelazne ruskie w roku 1889 
więcej towarów niż w,roku 1888 i niż w 
latach poprzednich, a mianowicie 45,701,846 
pudów, 

Zmniejszenie dochodu z wiorsty w roku 


FOK LE 
“Adolf Delpit. 


OBIED WIE. 


Tłómnczył 7. WT. 


(Dalszy ciąg — pałrz Nr. 128), 


— Przyznaję "pani majzupalniejszą ra- 
tyę—odrzekł poważnie i proszę o.wyba- 
ezenie mi pozornej lekkości mowy. King się 
pani, żem wawt więcej, niż, ną to wyglą- 
dim, i jeśli kiedykolwiek wrócę do» Pary- 
ża, przyjaciółka pani nie będzie miała-gor- 

Wszego ode mnie obrońcy. 

„Najbardziej nawet. godna. szacunku ko- 

ta nie może być niedostępną dla pewnej 
ukrytej, radości «z powodu odniesionego 
tryumíu, 4 pasażerka widziała doskonale, 
że tryumf przypadł jej właśnie w udziale, 
To też pogardliwą dumę jej” spojrzenia 
przygasił nieco mglisty trochę, wyraz ży+ 
caliwosci.i od, tej chwili w rozmowę wnio- 
sla więcej swobody. , Manrycy zaś że swej 
strony, „kiedy uczuł, #0. nicynie nakazuje 
milezeuin jego. szczerej naturze, pokazał się 
takim, jakim był. Nie zdając sobie z tego 
sprawy, znajdował. się on; wówczas pod 
władzą żądzy podobania się, 

Psychologowie po wszystkie czasy uwa- 
żali kokieteryę :za własność wyłączną pig- 
h szej polowy rodzaju ludzkiego i dzia+ 
0 się to z krzywdą mężczyzn, którzy są: 
też kokietami, niemniej pozują, niemniej są 
Pretensyonalni od), wiecznych swych. nie 
Przyjaciölek, 

Pan de Fonde wiedział, jak brad się do 
rzeczy, Niemożliwą jest rzeczą przejść przez 
życie paryzkie, nie zdobywszy sobie pewne- 
Bo doświadczenia, A za nic nje chciał Ma- 


Zachóńł » golas, B m 17 
Przybyło Ania god. 8 w. 58 


Dochody | dróg żelaznych | 


kacyj, drogi żelazne w Rosyi miały wor. | 


szyła się,w tym rokn. 4 26,133 wiorst: do | 


W porównnnia jeduwk z przeciętnemi cy- | rysko - dynaburska 
frami za, lata 1854—188T, dochód bratto— | sko - kozłowska(13.39/,), orłowsko+griaska 
ogólny 1,4, wiorsty — wykazuje znaczne |(11.99/,),, orłowsko- witebska (11.59/,), kutr- 
Po dwu latach: obfitych uro- | sko- kijowska,(10.6%/,) i riazańsko +kozłow- 
¡ska (10.29/,). Najbardziej powiększyły-się 
większej, części, państw sąsiednich, ruch. na | doshody g. wiorstysna prywatnych drogach 


Ogólna ilość towarów przewi ionych za 
wet w, porównania z rokiem 1888; bardzo 
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1889, praypada calkowicie pao drogi pry- 
watue, dla których obliczono je przecięcio- 
wo na 4,4%, Natomiast przeciętny dochód 
% wiorsty dróg żeląznych skarbowseh pb- 
„wigkszył się o 4°/,..Z dróg żelaznych: rą- 
| dowych. największy, wzrvost.dochodu z wior- 
paty wykazały linies samarskn - ufańska 
| (44.0°/,), jekateryniúska (36,80), poleskje 
29.47/,) 4 zakauknska (22.3%); najbardziej 
zmniejszy ly się dochody „z. wiorsty, dróg 
rządowych: maromskiej (15.8%,) i charkow- 
| sko-mikołajeskiej (14.2%/,). 

Z prywatnych dróg żelaznych najanacz- 


wiorst, ‚ czyli m 404 wiorsty,dab=o | niejsze zmniejszenie dochodów 2 wiorsty | M 
Dochód, z, wiorsty xmniejszył się: o ,yykazałyć, południowo -zachodnie (16,1%), 
a mianowicie wynósił 10,521 rubli, | fastowska (15.6%). dynabarsko = witebska 


(15. 2%/p), ¡griasko - borysoglebska  (14.3%,), 


(13.6%/,),. tambow- 


żelaznych: nowotarskiej 138,7%/4), donieckiej 
weglowej(18,6%,), iwangrodzko dąbrowskiej 
(22,1°/,),,. "moskięwsko- brzeskiej (11.6%/,), 
warszawsko- bydgoskiej (9,49/,). warszaw- 
ska - wiedeńskiej (5.9°/,), warsząwsko - te- 
respolskiej, borysoglebsku- carycyńskiej, mo- 
skiewsko -jarosławskiej i nadwiślańskiej. 


- Prremysł, handel i komunikacje, 
man" 
Cła. 
| — Departament opłat celnych, . po poro- 
zumieuin się, z departameutem rolnictwa i 
przemysłu wiejskiego, zawiadomildnstytu- 
eye) celne, „że wszystkie > rośliny, „żywe, 
przywożone z zagranicy . do Rosyi, niezar 
leżuie od miejsca ieh przeznaczenia, powin- 
ny. być obowiązkowo „poddawane. rawizyi 
ną komorze granicznej i nie inaezaj. mma 
być dozwolony „dalszy ich. przewóz we- 
wnątrz Cesarstwa, jak pod- warunkiem, że 
będą odnośnie do tych roślin zachowane 
wszystkie wymagania, która sg) wyłożone 
w. przepisach, ;o przywozie roślina żywych. 
Drogi,wodne. 
„Odeskij wiestnik* donosi, że ks. Wru- 
zakłada nowe. przedsiębierst 


8 Da złą opinig 1. tej ni 
Jomej, O serce RZ Wszak nigdy. jej 
przedtem nie widział i pewno nigdy potem 
nie zobączy. Za godzinę ona wysiądzie w 
Joigny i znajomość niespodziewana na tem 
się zakończy. A jednak nie chciał, aby ta 
czarująca istota nniosła p nim złe wspo- 
muienie. i 

Z wielką zręcznością potrańł wygrać 
sprawę, Dobry z natury i obdarzony: rzad- 
ka wrażliwością i delikątnością, pan de 
Funde miał do tego, umygł otwavty ivży- 
wy. Było to wigcej niż trzeba, dla osiagnie- 
cia celu. Im bardziej zbliżała się chwila 
rozstania, tem więcej gruntu zdobywał pa- 
ryżanin. Młoda kobietą. pozwalała juz.so- 
bie uśmiechać się z niektórych jego żar- 
tów, przyzwoitych, ale dowcipnych, na któ- 
re się ośmielił. 

Wreszcie, pociąg zwolnit, biegu: zblizano 
się do Joigny, ,: Maurycego. dziwilo, i. gnie- 
wata jednocześnie uczucie, jakiego. dozna- 
wał; serce mn, się ściskało. Pociąg. stanął. 
Pan de Fonde. po raz ostatni objął, wzro- 
kiem wykwintuą paryżankę, jak gdyby cheial 
nazawsze. wyryć w pamięci jej dumną i 
miłą postać.. Przez chwilę łudził się ma- 
dzieją dotknięcia choć przez rękawiczkę 
jej rączki, ale kiedy chciał wyskoczyć z 
wagonu, aby pomódz pasazerce j wysiąść, 
rzekla z chłoduą grzecznością: p 

— Niech się pan. nie ¿fatyguj 


nie czekają, P 
Skłoniła lekko głowę; n drzwi stang? nie- 
bawem lokaj w liberyi i młoda kobieta 
zręcznie wyskoczyłę i znikla, . nawet nie 
odwróciwszy głowy. i 

Nieoczekiwane spotkanie, brutalne, roz- 
stanie się. Życie pelue jęst takich zdarzeń. 
Skąd mogło! y przyjść do glowy. panu de 
Fonde, że był to prolog do. dramatu pelne- 
go cierpień, nieznanych mu dotychczas. 
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PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE 1 LITERACKIE. 
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Droyi żełazno. Ake MAR AAA 
«Birdewyja wiedomosti” donoszą, 1 
pomjędzy ministeryam- skarba ca Lgrupą fir 
nsmsistów. nastąpił, ukladıco.do warunków 
wypuszezenia w obieg nowych obligacyj iko- 
lej wurszawsko - wiedeńskiej, które jaz 
przyjęla również i rada zarządzająca kolei. 
Du sklada. owej. grupy weszli : Mendelsohn 
|i spółka, M. 8. Bieichridey, berliński baak 
dyskontowy, związek: bankowyusalgski, M. 
A. Rothschild i synowie z Frankfurtu nad 

p, Balser i spółka z, Brukseli, Lip- 
Wy, Rosenthal 1, spółką, z, Amater d 


wski bank handlowy, i 
hana loch» Foki te rr 


O, NIĄ Ya 
‘tony ‘ruski bank diẹ handik zewnętrz - 
nego,  Obligacye . przedstawiają - wartość 
70,000,000 marek. 1... ra ; 

a 2 jc inven ao, ¡La Pied 
około połączenia dybg żelaznych dabro- 
skiej z Medi dla Kani tikes bez- 
pośredniej, jaz śą rozpoczete> powierzona 
je przedsiębierstwa „Kajniński i sp.“ 

— Na kolei dadwislańskiej, robią sie 
obeknie przygotoWátila “Ud” yeznyelı 
prób ż ulepszonyni przez’ inżydiefa Wur- 
cla przyrządem do kdntrolowania zwrotnie 
stacyjnych. Przyrząd zbudowany jest w ten 
sposób; ż6 ża pomocą połtczeń włektrycznych 
ua tartzy, ustawionej w bidrze zawiailowcy, 
saawdzać można dokładnie, czy zwrotnice 
ustawione są prawidtowo. Mahata 

FL LE ss lA dd Kity 

— Jarmark welifny w Oltärkowie nie 
j udat sięj "w braku zagranicznych kapedw, 
odstraszonycl wysokim kursem rubla. 

¡+1 — Korespondent płocki „ Wieku* donosi, 
lie, okolicach Płocka prowadzi się na 
wielką skalę hurtowy haąmdlel jajami, Cale 
przedsigbierstwo spoczywa w-rękąćh dwóch 
kupców izraelitöw: Myśliborskiego“ i) Pier- 
nikarza, którzy nabywają jaja od drobnych 
handlarzy. Setki handlarzy, przekopniów 
ii przeknpek 'pomałych miasteczkach iosa- 
dacw- zakupują jajka w miarę poleceń 
swych odbiorców i ściślś po cenie przez 
nigh oznaczortej.. Zakupy uskuteczniane są 
zatówne na targach, zwykle ow każdej 
| miejscowości  znaczutejszej o odbywających 
ygołniowo, jak iw umyśl- 


— 


k 


zu q o 
IV. 

Zostawszy sam i zagłębiwszy się w swos 
im kąciku, zaczął: rozmyślać. Do jakiego 
towarzystwa- należy,ons? Do najlepszego: 
Nie można w niej. było nie odgadnąć kobie- 
ty dobrze nrodzonej, którą otoczenie i wy- 
chowanie wyrabialy- od dzieciństwa. Ozego 
się, dowiedzial o niej? Nie, oprócz imienia: 
nazywala sie Katarzyna. Jedynym środ- 
kiem. dojścia do jukiohá. o niej wiadomości 
była. korespondencya, Z powodu tego, 48 
Enya byla w.stosunkach przyjaźni z 
panig, de, Noisel,. pan de: Fonde mógl mieć 
nadzieję, Ale jak się do tego wziąć? 

Powoli wytężając myśl, yanıSch ułożył 
sobie plan bardzo prosty i bardzo logiczny. 
Zapainietal, że kilka razy zdarzało mu. się 
spotyka daninę de Noisel n jednej ze 
swoich dobrych znajomych, pani de Gan- 
ges. Zainstalowawszy się u siebie, można 
będzie wystosówać bardzo zrączny list, w 
którym się ukryje parę niewyraźnych niby 
najznpółniej nieumyślnych i niewianych py- 
tal, nie zdradzających bynajmńiej pożera- 
jącej ciekawości. Dobrze, ale czy tylko 
mogła być jakakolwiek pewność pod wzgle- 
dem tym, że list nie stanie się zdrajcą? 
Pani de Ganges nie brak było przenikli- 
wości. Swiatowa dama, którę przeróżne 
przygódy „dość wesołego życia uczyniły 
bardzo chytrą i przebieglą, nie da się tak 
łatwo wyprowadzić w. pole, Ale dc stąd 
ostatecznie. W głębi duszy Maurycy: czuł, 
że sprawiloby mu przyjemność, gdyby. Ka- 
tarzyna dowiedziała się prawdy. Kobiecie, 
tembardziej moralnej. i chociażby. nawet 


moralnej aż do proderyi, zawsze musi por: 


chlebić silne wrażenie, wywarte na: męż- 


Chwilami pan de Fonde przestaw ros 


_ Dnia 1 (13) ezerwea 1890 r. Rok VIL- 


N 


Pu " >] wii 
CENA OGŁOSZEŃ, 
Ta Jeden wiorsz petitow lub zu [eye 
miejsce 6 kop, % uśtżpstwom wrazie 
częściej powtarzających się alm wig- 
Nekrbiegi: aa KALY wiersz 10 khp 
(Reklamy; za kndily wiersz 17 kiy 
Stała 3 wierszowe ogłosznniu afro 
mee pó fa. 2 mlesięszkie. 


On należności przewyżyzających „IV 
rabli ustępstwo Medatkows dxólne 4 
prec. 


przyjmowane ays. w Adaninisteacyi., „Daiśnaika”. 9 
ogloszeů Kajchsunun Ay Freudiarn, w Warszawie 
ty 


Heh 
alesinne hen zastrgekania — nie bady atrama, | 


miast po przywiezieniu, ja- 

ja pakdówaue s4 w. ABY ie Me unio, 
zbite % cienkfeli desztaulek, mieszczące a 
24 kopy, przyczem każda warstwa prze- 
Kladana jest słomą. Zwykłą Wyśyłkę jaj 
stanowi 60 takich naładowanych Skrzyń, 
czyli 1,440 kóp. Tygodniowo ode 
zawsze dwie partye, zatem 2,850 "kop. 
Przewi "na parowcú dopływają du 
Włocławka lub wprost ‘do Tortmia, 
znów da ją się do Berlina 1 - 
|burga, W których to miastuch pp. ` 
borski 1 Plefnikatz mają nawiązane xto- 
sinki z domami komisowemi; te zaś pif- 
niądze adsyltją kupcom płockim przekaża- 
mi ną jeden z płockich kańtorów bynkiet- 
skich. i . 
Podatki, , a 

— „Rauskija wiedomosti* donoszy, że w 
celo rozpatrzenia nowegó projektu przepi- 
sów o pobieranin opłat dodatkowych od 
przedsiębierstw haullówych i przemysłó- 
wych, ma być utworzong przy mini$terywh 
skarbu komisya pod przewodnict# 
‘ka rady ministerynm r. t B. Oleh i 
działem przedzntwicielt kontroli państwo- 
wej in zarządów. Wobec tego, ŻE si- 
ma ogólua opłat, rożdzielonych pomiędzy 
wszystkie gubernie, określana bywa I 
drodze prawodawczej na każde tray la 
a termin a zd. 18 


termin 0 rozdziału spływ ti 
ycznia roku - E t M 
przepisów co do ustanowienia 


nowych 
opłat będzie” wniesiony” do rady płństwa 
podczas jej przyszłej sésyi jesiennej. 
— Departament kolejowy w porozumie- 
nin z departamentem d niestałych 
wyjaśnił: ze wszelkie dokumenty, dotyczą: 
ce przewozu towarów zZ- zagranicy, bez 
względu na to, czy towary przybyły mx 
koleje ruskie drogą wodną, ozy 'ladowa, 
podlegają opłacie stemplowej z mocy p. I 
$ 13 ustawy: stemplowej (wyd. z ry 1889). 
— Podług obowiązującej obecnie ustawy 
o opłatach za prawo handla i przemysiu, 
jak wiadomo, zakłady gospodarcze, jako 
to: olejarnie, tartaki, cegielnie i inne, 
nirzymywsme poza obrębem osad wiej- 
skich, uwalniane sg od oplat rzeczonych, 


zumować, p E 
kuąwszy oczy, wywoływał nagle tę twarz 
wytworną i delikatną, o ezystych liniach 
rysów, © czarnych oczach, tych dużych 
czarnych oczach, w których św ze taka 
wzniosłą Jon ¿Nic ile można rzacić 
tej niezńajomej: wiotka, elegancka, pięknie 
zbudowana, głos czarujący, ruchy królew- 
skie. Czy kochała swego męża, tego po- 
spolitego grubasa, co it odprowadzał na 
stacyę? Nie, to niepodobienstwo! Wydano 
ję za fortunę, za wysoką pozycyę w świe- 
cie, jak to się zdarza ma każdym krokw 
we Franeyi... i 
Nagle Maurycy otrząsnął się z gniewem 
na samego siebie. i zawołał na głos: „cóż 
ze mnie za głupieci* | I zapewne, cóż była 
za racya dramatyzowaé przygodę, która 
naturalnie miała pozostać bez dalszego cią- 
gu. Jakto?: Taki paryżawia jak on, po 
przejściu. przez szkołę: życią bal warowego, 
miałby ot tak, od pierwszego spojrzenia. 
rozpłonąć? I dla kogo? Dia nieznajomej, 
której ma nie sądzono pewno w życiu spot- 
kać powtórnie! 1 
Tłumy sprzecznych myśłi krzyżowały się, 
w mózgu młodego człowieka. Czyż rae- 
czywiście głupcem jest każdy, kto ulega 
kaprysowi? Nzozytem jest nieza- 
leżność, kiedy żadne więzy nie wstrzymf- 
jay żadnę łańcachy nie ciężą: człowiek robi, 
co. mu się podoba, idzie, dokąd chce... Zre- 
szatą, dlaczegożby Maurycy nie miał o je- 
den raz więcej stać. się niewolnikiem swej 
fantazyi? Za kilka minut pociąg się za- 
trzyma na stacyi Tonnerre, można wysiąść: 
i wrócić do Joigny, poczekawszy aa nuaj» 
bliższy pociąg. 


ID. e- a), 


2 
jeże nie zatrńdniają więcej nad 16 robot- 
„Aików i nie używają maszyn, ‚poruszanyol 
za en ey lab wody. Obecnie mini- 


sterynm ce q ori calego 
szeregu otrzymanych ań gos y 
wiejskich, podniosło, jak donoszą „Nowo- 


ati,“ re were ulg podatko- 
wych, zija korzystają zaklady | 
myslowo-rolnicze, wobec tego, że w. 


cej użycie różnych machin. Ministeryum 


skarbu podziela opinię dóbr państwa go do ley Zachod. 
konieczności nadania większych alg ate preceden; 


dom powienionym. Kwestya poleks 
ścisłem oznaczeniu 
na określenia marimum sił, 
ten lub ów zakład nie waci charakteru 
zakładu przemysłowo-rolnego. 
kwestyi, prowadzi się obecnie podobno ko- 
respondencya pomiędzy ministeryami skar- 
bu i dóbr i państ 
jej rozpatrzeniu, wnioski ministeryöw przed- 
stawione będą do rady państwa. 

Przemysł. . 

“tabi Grażdanin* podali ae + 

po o. ministerynm 
‚skarbu obszerne e, Kia Wyd 
Jaśnia, o ile ta gałąź przemyslu znajduje 
się y JANA żydów. Sprawozdanie wywo- 
łane było przez poważne pogłoski o pro- 
jekcie ograniczenia udziału żydów w towa- 
rzystwach. cukrowniczych. 

— „Grażdanin” donosi, że ministeryum 
skarbu zażądało od izb skarbowych kraju 
zachodniego danych co do udziału żydów 
w przemyśle tamecznym. 

— Departament kolejowy zwrócił się do 
fabrykantów i przemysłowców południa 

yi z propozycyą, aby zawczasu zaopa- 


że warszawscy 


granic tych ulg, t. j. |dni w gmachu tym nanowo 
przy których | czone maszyny przędzalnicze, 


Wa, a po wszechstronnem | kwadratowych plyt 


DZIENNIK ŁÓDZKI, 


5 na 
bruku bez wszelkich środków do eh 
napróżno szukając zarobku, W rezultacie 


peak nędza, dub droga występku. Nas 
Giao przeto | n Sahl) Pepa ¿ 
ki tamające en ml botník 


że wsi, choćby tymczasowo, dopóki stan 
erę | interesów przemysłowych w 
przemysłu wiejskiego wchodzi coraz wię- | nie poprawi 


naszej okoli 
należycie. y 2 


Eg TA b. Prinza przy u- 


którym mieściły się 


(—) Nowe chodniki. Od wiosny roku bie- 


Co do tej|żącego przed wielu domami tak na Piotr- 


kowskiej, jako też na niektórych innych 
ulicach, zaczęto układać nowe chodniki z 


te są stosunkowo niedrogie, a co da trwa- 
łości, asfalt uie może być nawet porówna- 
ny z niemi. Byłoby tylko do życzenia, aby 
wiaściciele. domów,. którzy zdobyli się. na 


sią. 
podobne trotuary, zdecydowali się ułożyć 


je na całej szerokości chodnika, a mie na 


wązkim pasku, jak się to dzieje dożych- 


czas, 


(=) Urodzaje tegoroczne w okolicy Ło- 
dzi, jak opowiadają rolnicy, niewszędzie 


zapowiadają się pomyślnie. W kilku miej- 
scowościach później posiana tatarka i ko- 
niczyna. prawie zupełnie przepadły, podo- 
bnie jak rzepak w wielu majątkach oko- 
licznych. Niestała pogoda ciągle utrzymuje 
w obawie gospodarzy wiejskich. 

(—) Owoce. 


EM się w. zapasy węgla kamiennego na je w poziomki, których w niezwykle wielkich 


jesień i żimę. Propozycyę swą departa- 
ment motywuje tem, że z powodu przewi- 
dywanego urodzaju w roku bieżącym kole- 
je południowo - zachodnie i zachodnie zaję- 
te będą w jesieni przeważnie przewożeniem 
zboża. 


ilościach dostarczają przekupkom tutejszym 
Wezoraj jeden z.han- 


włościanie z okolic, 
dlujących po wsiach izraelitów przywiózł 
do zi około 150 garncy tych jagód. —- 
W owocarniach totejszyć pojawiły się 
świeże czereśnie dostarczane przeważnie z 


— W dniu 9 b. m. wybuchł poźar w fa- | gubefnij południowych. 


bryce, perfum Kellera w Noskwie. Pożar 


(—) Nawałnica deszczowa nawiedziła w 


z trudnością udało się zlokalizować przy | ubiegłym tygodnia kilka majątków ziem- 


pomocy 10 oddziałów straży ogniowej,. Stra- 
ty wynoszą 110,000 rubli. |, 
Wystawy. 
— Donoszą z Taszkentu, że wystawa 
tnrkiestańska będzie otwarta tam w dniu 


skich w powiecie łaskim, nie wyrządziła 
jednak wielkich szkód w polu. 

(7) Budynek cyrkowy, w którym prze- 
zimowali pp. Houcke i Gaberel, w tych 
dniach będzie zupelnie rozebrany. Zdjęto 


11 września, a uie w dniu 27 sierpnia, jak | juz dach i wiązania belkowe. 


donoszono poprzednio. Roboty około przy- 
RM do wystawy są bardzo ożywione. 

irma „Robotnik“ Are obszeryy skład 
narzędzi i maszyn rolniczych, które będą 
de Wane na wystawie. 


Z MIASTA i OKOLICY, 


(+) Przednówek. Z chwilą nastania kry- 
tycznej porty przednówka, 
wyszukują zarobków do 
swych potrzeb powszednich. 


garną si 

które, jak nasze, 
dów apg nb s Jaż ma można za- 
uważyć wielki napływ poszukujących pra- 
cy, jakkolwiek Łódź w roku bieżącym na- 
wiedzona kilkoma wielkiemi pożarami fa- 
bryk, i ciągle jeszcze odczawająca fatalne 
następstwa ogólnego zastoju w handlu, nie 
może zapewnić nowym robotników utrzy- 
mania Biedny chlopek, - 


O 


zaspokojenia 


Osaip Schubin. 


HONOR. 


Ttómuczyła D. H. 


ROZDZIAŁ I 


— Panie Falk! dlaczego przebiegasz pan 
tak prędko kolo mnie? Bardzo proszę! Czy 
mnie pan nie poznaje? 

Tak wolała czerstwa staruszka, usiłując 
zarazem pochwycić za ramię przecho - 
go; którego sztywna postać zdradzała by- 

wojskowego. 
piony drgnąl. 

— Ach! to pani baronowa!— zawołał, na- 
wpół sobie przypominając, że przed czter- 
dziestu laty był jej wielbicielem, a przy 
końcu zeszłej zimy pokłócił się z nią przy 
wiście, — Bardzo sie cieszę— dodał z rezy- 

cya człowieka dobrze wyehowsnego, a 
fodnocześnie zerkał na przechodzącą młodą 
kobietę z bujnemi blond włosami. 

— Al al serce się nie starzeje— mówiła, 
śmiejąc się staruszka, — Jak widzę, podoba 
sip. panu ta osoba z żółtemi włosami? Far- 


bowane, ilrogi panie, farbowane! Zapewniam | miejscem pobytu pałkownika. 


pana, że nie warto zu nią pędzić, Ładna 

ma Zei ba eden A Nie 

na chwilkę, poga y! 
Żółta koańura anikuela, n staruszka 


po- 
prowadziła swojego byłego wielbiciela ordynarnych zdarzeń! Jak się bawi towa" 
rzystwo? 


w głąb alei, gdzie asiedli na darniowej taw- 
ce, pod zakurzonemi drzewami. 


Działo się to w Francensbadzie w lipen, | hin bazaru 


łudniu, Wokulo zalegala senna ciszą 


pa 
; włzie sig nie nie robi i nikt się 


Tłumnie więc | scha: przy ulicy Dzikiej, 
w mury. miast, szczególniej tych, | ka, Henryeta B. spadła 
pelne są fabryk izakia- | nie się potłukła. 


pan usiądzie | kownik:—Mlyn się wezoraj spalił, a razem 
'| z nim trzy sztuki bydła i dwoje ludzi. * 


(—) Do Moskwy. P., Sylwandier, wia- 
ácicielka zakładu restauracyjnego w teatrze 
„Variete,” zorganizowała trupe szansonetek, 
składającą się z 6 kobiet: paryżanek, wie- 
denek i berlinek, z któremi wyjechała przed 
kilka dniami do Moskwy, gdzie w „tingi - tàn- 
gel'ach” zbierać ma oklaski i pieniądze. 

(—) Ćwiczenia straży ogniowej oddzia- 
lu I-go odbędą się w poniedziałek dnia 16 
b. m. o godzinie 6:/, tieczór przy domu 


mieszkańcy: wsi | rekwizytowym tegoż oddziału. 


(—) Wypadek. Wczoraj w domu Jeni- 
5 letnia dziewczyn- 
ze schodów isil- 


(—) Kradzież. Niejakiemu D. przed kil- 
ka dniami zginął ze stolika banknot sturu- 
blowy. Jak się okazało później ze śledz- 
twa, pieniądze te zabrał 18-letni syn po- 
szkodowanego, :Z ukradzionych sta 'rubli 
młody D. wydał już rs: 25, które przegrał 
w karty ze znajomymi. Resztę mu odeb 
no; czem ojciec w dotkliwy sposób W- 


nie bawi. Przybrudzona koronka obok cze- 


skich gipiur, poruszana wiatrem, kołysała 
się w wystawie sklepu koronkarskiego. 
Kilka bladych, słabowitych pań, ubranych 
z krzyczącą elegancyą, na jaką pozwała 
miejsce kąpielowe, spacerowało po alei; nie- 
które z nich niosły torebki z pieczywem. 
Powracały one z piekarni i szły na kawę 
do parku, z którego słychać było muzykę, 
grającą sentymentalnego walca. 

— Bardzo się cieszę, kochany pułkowpie 
ka, że pana widzę—jnź po raz dziesiąty 
powtarzała gadatliwa staruszka. —Jak Się 
pan miewa? niechżeż mi pan opowie. Gdzie 
pan nabywa eliksir życia? Wyglądasz pan 
bajecznie młodo! + 

W istocie, starannie wygolony, ubran 
podłag ostatniej mody, szczupły i ruchli- 
wy pułkownik o sto kroków pyglądał na 
młodego eleganta, o dwadzieścia jak do- 


brze zachowana mumia takowego. Porusze- 
niem głowy i ramion usiłował jednakże za- 
przeczyć koniplimentom staruszki. 


— Naprawdę! naprawdę! — krzyczała— 


a teraz powiedz mi pan, co nowego w Ma- 
rienbadzie? Nie naprégno przecież nazywa: 
ją pana „Te Figaro de Marienbad,* 


Oddalony. o kilka godzin Marienbad, był 


— Co nowego? co nowego?—myślał put 


Fe! niech pan mie opowiada takich 


— Cieszy 
na , 
— Tak! A co więcej? 

— Przeszłej nocy powiesił się maszta- 


się, że ma sposobność mrządze- 
cel ny. 


w 

la p Bau artena 1 Prinza, od- 
o odio. ŻA ki yee I 
będą umiesz- 


iaskowca. Chodniki 


Wiosna tegoróczna obfitu- 


szkołac. 
¡lerz księżny Bärenburg. Może to panią za. 


tak, tej Paneini, 
prawdziwym, wielkim damom. Dobrzej jej 
tak, tej córce mydlarzal 


(—) Szkodnicy w kurnikach. Na Sta- 


rem mewa znaczne szkody w er 
wyrządzają kuny, któr st tame )- 
uć, ae żę” a yet je 

kung zadusila 20 sztuk różnego ptactwa i 
| bardzo wiele pozaciągała w nory. 


gdaj w mocy pp. C. 


KRONIKA. 
War CTA 


szawa. b -å 
— W „Kronice miesięcznej” czerwcowe- 
go numeru „Ateneum“ czytamy: „Jeden 


dzienuik i jeden tygodnik pokwapily się 
z wiadomością o zatwierdzeniu przez komi- 
tet ministrów bardzo doniosłej dla kraju 
naszego ustawy, mianowicie co do prawa 
osiedlania się i przebywania żydów we 
wsiąch. sZ jakaraj wiarygodniejszego źródła 
zapewnić mogę, iż ustawa, a raczej pro- 
jekt ustawy, dotychczas w komitecie mini- 
$trów nie był i nawet prawdopodobnie w 
isi tam nie 
Projekt 'wypricowało ministeryum 
spraw wewnętrznych i tymczasem przed- 
stawiła do wniosków p. ministrowi skarbu. 
Projekt ten idzie nieco dalej, niź znane 
dezyderaty komisyi warszawskiej. Niema 
tam mianowicie żadnych rozróżnień co do 
większych i mniejszych majątków; zakaz 
pobytu we wsiach jest bezwzględny; wyją- 
tek uczyniony został tylko dla żydów, po- 
siadających stopień kandydacki, oraz dla 
tych, których ustawy żydowskie z r. 1882 
zastały juz na wsi i to o tyle, o ile nie 
zechcę zmienić miejsca pobytu. Prócz tego 
przy rodzicach na wsi mieszkać mogą jedy- 
nie dzieci niepełnoletnie. Projekt wyraźnie 
stosuje się i do Królestwa, gdyż wsżędzie, 
z „wołostnych*, wymionione zo- 
stały „gminne*. Jeduo tylko wyłączenie 
uczyniono dla Królestwa, mianowieie zwol- 


dzisiejszem swem brzmienia nigdy 
trafi, 


obok wł 


niono żydów, mieszkających na wsiach, od 


podatku specyalnego, jaki będę opłacali w 


Cesarstwie. 


— W ubiegły wtorek w warszawskim 
oddziale towarzystwa popierania handit i 
przemysłu odbyło się posiedzenie ' sekcyi 
technicznej, na którem p. Goldberg mówił 
w dalszym ciągu o estetyce w urządzaniu 
mieszkań. Następnie delegacya, wyznaczo- 


ma do wydania opinii o szufli jednokomnej 
pp. Treptego i Horodyńskiego, zdawać! 


sprawę z prób dokonanych. Podług jej zda- 
nia, które sekcya zaaprobowala, szufla do 
robót miejskich i ściśle inżynierskich nie 
jest przydatną, natomiast bardzo jest po- 
żyteczną przy robotach rolnych, naprawie 


dróg i t. p. 


— Zarząd oddziału warszawskiego to- 


warzystwa popierania przemysłu í handlu 
złożył na ręce prezydenta missta podanie 
w sprawie zwoływania ogółnych zebrań 
przedstawicieli cechów rzemieślniczych, w 
cehi narad nad środkami rozwoju rekouziet, 
tudzież drugi referat, dotyczący projektu 
zakładania szkół przemysłowych w War- 
szawie, opracowany przez komisyę, skła- 
dającą się z członków sekcyi 1-8), Z-ej i 
4-tej ; 


ji 
— Według informacyj tegorocznego „Ka- 
lendara dla uczitielej*, w ciągw pięcia lat 
ostatnich w okręgu naukowym *warszaw- 
skim liczba uczniów, kształcących się w 
gimbazyach, zmniejszyła się o 2,383, w 
Teali zaś zmniejszyłą się o 


Ayaz dniem 1 lipca. 


N 129 


A nk ; 
PO wyprzeda- | łożył ma naukę o szanowaniu cudzej wła- |185. Wogóle w calem paistmise Jia 


Ps wsi j odzi 
re 


uczniów zmniejszyła się o 9,941. 

— Jeden z najstarszych w Witkara pig 
zakładów fotograficznych ma być Zamky 
Właściciel, zakłąć, 
poprzestanie na pracach, która dol 
konywał poza obrębem pracowni, t iu 
zdejmowaniu gmachów, fabryk, Widokóy 
it p. 


wy. 


p. 
— Projekt budowy szpitali prowing 
nalnych ua 20—30 łóżek, opracowany a 
techników wspólnie z kilku Jekarzami War 


"pamawskimi, oddany jest do druku i kędy, 


rozesłany budowniczym. 

— Przeszło 1,000 chorych dzieci ubo; ich 
rodziców wyjedzie w tym roku do ko W 
letnich, których będzie osm: Leszno, Ka 
złów, Janów, Celestynów, Żyżyn, Bartniki 
Żyrardów i Łączna- Wsie. 

— Komitet budowy kościoła św. Ale 
ksandra postanowił powierzyć artyście rze. 
biarzowi, p. Janowi Wojdydze, Wykonane 
z kamienia dwu grup i dziesięciu figur j 
przyozdobienia kościoła. Koszt zamówiónyw 
robót wynosi około 10,060 rubli. —— -< 

— Pierwsza wycieczka naukowa (aly. 
ków. warsząwskiego towarzystwd: groda 
czegą dzie się w pierwszej polowie 
lipca do Nowo-Aleksandryi i Kazimiery 
nad Wisłą, 

— We wtorek podczas wyścigów na 
lu Mokotowskiem znajdowało się 1,466,71y 
osób; w hipodromie 17, w a podjazd 5; 
powozów, 

— W sądzie, okręgowym Warszn wakin 
sądzoną była w tych dniach sprawa mal, 
żouków Zołotnickich, oskarżonycii o zu, 
canie się nad swą córką, Antoniną, któr 
nareszcie, chcąc uniknąć niezasłażonej chło. 
sty cielesnej, wyskoczyła z mieszkania to 
dziców przy ul. Złotej z okna drugiegy 
piętra. W akcie oskarżenia p. prokurator 
zasnaczył, że rodzice istotnie znęcali się 
nad córką, używając jej do najniższych 
posług. domowych, każąc jej sypiać i jadać 
razem ze siniba, że często ją Dili, a wo 
statnich dniach przed katastrofą trzymali 
przez półgodziny w wannie, napełnionej 
wodą brudną a zimną i td, Zeznania 
świadków w sądzie były jednakże odmien. 
ne, dowodziły bowiem; że Antonina byta 
krnąbruą, niedbałą i t d., że rodzice ob. 
chodzili się z nią tak, jak z innemi dzie 
ćmi i że tylko córka ich sama A 
niejszy pociąg. de służby zdradzała. Ny 
tej podstawie sad d-ra Zołotnickiego i jega 
żonę od oskarżenia uwolnił. Oskarionyeh 
bronił adwokat przys. Peplowäki. 

Petersburg. > 

— „Grażdanin*, donosi, że wniesiony 
przez ministeryum sprawiedliwości do raly 
państwa projekt do prawa o uprawnienin 
i adoptowania dzieci będzie roz atry wany 
przez radę państwa podczas jej przyszłej 
sesyi jesiennej. 

(¿— Pod Petersburgiem w miejscowości 
należącej do cesarskiej fabryki kart, urz 
dzone będzie wkrótce laboratoryum 
analizy produktów spożywczych, 

— Do Petersburga przybyła komisy 
techniczna austryacka, w celu obznajniie- 
nia się ze sprawami kolejowemi ruskieml. 

— Ministerya dóbr państwa | Spraw 
wewnętrznych postanowiły zwrócić, ale 
o pomoc do ministra wojny w razie, gly- 
by szarańcza, grasująca na Kaukazie, po- 


n dal Seen 
ah a. Karbunkaf skonstatowano w 


interesuje? 


— Ach! bardzo niemiły wypadek! Nie 


wiedzie się biednej Klementynie—dorzuciła 
baronowa. 

— Tak! i pani Pancini także — powiada 
pułkownik i spogląda obojętnie na kwia- 
tek w butonierce. 

— Dlaczego? 

— Jakto! pani nie wie? — zawołał zdzi- 
wiony pułkownik. — Ostatni jej wielbiciel, 
ten książę rumuński, okazał się skoczkiem 
cyrkowym. 

— Ten piękny blondyn, z tajemniczą 
przeszłością polityczną? . 

— Zdaje się, że to było tylko politycz- 
no-dyplomatyczne milczenie — dowcipkował 
pułkownik, r 

— Proszę, proszę! cieszy mnie to! ale 
czy napewno?—zapytala z trwogą. 

++ Napewnot Młody Arnhaim widział 


go przed dwoma laty w Madrycie, jak w 
zielonym atłasowym kaftanie skakał przez ‘ 
obręcze, Odrazu go poznał. Doskonała hi- | krótkie indywiduum z czerwoną twarzą, W 
starya! nieprawda? — Palkownik zaciarat z | niebieskiej koszuli, czerwonym krawäcle, 
radości ręce, baronowaynderzała parasolką 


w ziemię. 
— Doskonała! —zawojała—le dobrze jej 
która chee dorównywaé 


— Przepraszam! jej ojciec był lichwia- 


rzem, czy też miał interes bankierski, nie 
przypominam sobie dokładnie. 


— Wszystko jedno! ale teraz musi ciclo 


siedzieć! brawo! brawo! 


— Jeszcze coś wiem— mówił púlkownik, 


uśmiechając się filuternie — mam maleńką 
nowinkę, pour la bonne bouche! 
| — Cóż takiego? 


— Feliks Lunoberg się żeń. 
Staruszka osłapiała, otworzyła usta, o- 


czy i wyciwszy. -pulownika rami 
Kite Tacita Elena edel ke 


po kilku sekundac 
mówić: 

— Ten, ten, sławny Lancberg? 

— Tak! i to napewno, 

— Z kimże? 

— Niech się pani obejrzy.. 

Baronowa posłuszna, obejrzała ślę, W 
giębi przejeżdżającego powozu siedziały 
dwie kobiety, z których jedni pięćdzie- 
e tacę niegustownie ubrana, od- 
w na kameami I biguterya, z kolące- 
mi oczyma, nadzwyczaj: chuda, z nerwo- 
wem drganiem w twarzy, zdradzająceni 
niespokojny temperament, — drnga mods, 
piękna, w jaskrawej toalecie, niedbale spo” 
czywała na poduszkach powozu i #nuda0- 
na patrzyła w dal. Małe siedzenie zajmo- 
wał student w czerwonej czapóe, A li 
miejscu stangreta siedziało jakieś grube, 


zöltej, falarowej marynarce, w zawadysc 
ko zadartyın kapeluszu panamskim. 'Os0- 
bistość ta pobudzała ciągle konie do szyb- 
kiego biegu, przy powożenia trzymała 1% 
ce daleko od siebie, ledwie dysżała ze zę 
czenia. Obok' siedział stangret wypróslo- 
wany, 2 rękami założonemi na piersiach, 
w każdym calu przedstawiając tosobiouę 
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słażbę u zwyczajnego; milionera. s 

— Kto jest ten pięknie ubrany jego- 
mość? —zapytała. staruszka z lornetkę przy 
oczach, zatopiona jeszcze w widoku intere- 
sujących pleców falarowych. + 


129 


END A ae 

n, poszukuje 
aii A gospodyni w mieście lub 
sę, ten jj ; (SOBĄ Eee sp 
miejsca Korepełytorki näftepianis, oziz jęsyka ruskiego; ffancuskio 
pzas wakacyi. Oferty proszę, skła A wieniosticge. Winkemortalicn Spa- 
dać w redakeyi die N owe Mn, E, PET O guir 

2 » Ponieważ rozpuszezono falszy- 

ES” we wieści jakoby orkiestra któ- 

"rę, przeź kilkanascie lat E ero vo l 
ino Senne Pablieztość, AT 
stra moja istnieje Jak Pl a tha on 
ere ganizowans 204 mia AE 
pra A zi aa rama 
pu ganja zamienić inn Dziś, jak 


szukuje 


wniej przyjmuję zamówiepia na: 
koncerty, bile, wesela, 
majówki i t. d. 


na które mogę — od*kilku do 20 À 
sę ah AAA = 


czasie najuporezy we 


przeciągu lat kilku na po- 


ości y” 
s| Wisenberg: 
Dorektor brkfestry. 
Ulica Konstantyndwska M 319, dom 


Rossalskiego, 
OO Y 


EG” Mam honor zawiadomić 
szanówną publiczność, ża: Tomasz 
Drylski, dotąd woźny w moi „kane 
torze stręczeń* od obowiązków tych 
uwolniony zostal, 

Niedzielski. 
1098—3—1 


zasłużyło sobie w 


SZPRYGOWANIE MATICO 
gie. zowie krótkim 


PP. GRIMAULT i E”, Aptekarzy w Paryżu. 


Przyrządzone wyłącznie x liści peruwiańskiej rośliny Matico, 


cowanie to 


5 szechne wzi 
$ eze rzeżączki, 


Yuparaente /Toq3nncnofi aes. 10p. 
Boryzcznio axaeienia TORAPOOTRPALE- 
tesa TI, Pyocorkı 00% yrepk ıydanzar 
Ta HacipxAOŃ M 51136 pa Towaps orapa- 
nennt Mapra 15 (27) Aucyera 1890 r. 
eo er, Jozu ma Gr. Knueuina, Yupasacule 
dlomauaczoń Lañpaunol moabyuod go 
CHNS OÓŁKBAUCTH “TO yuONaHyTMR AY- 
GAREATE axian cantacts wexhieran- 
TEABHEINE. 1102—3—1 


p NZ USM - 
fipaszenie JoysnacKoi wea. 10p. 


SEND DÓRADAMETD, SIO 
7. r. ob 10, 4. yrpa na Tosapuolt cran 


KANTOR 


dom W-go 


nia. Doran 0yXyTh UPOAARATIAN . D AYR 
niona 4 dount numa Brcoy% 42, mya. 10 
oyu. puówaiix Mas 6 (18) AMAT, r. 
na marzaxuoli Tpanzyąa-HoxaL -N . 4801 


tist 


TOWARZYSTWA 


za 1** półrocze roku finausowego 1 


AK TY WA 


z na nieruchomości udzielone: 


ZE é nieumorzonych pożyczek: 
y Seryi z sumy rs. 
AIAI 


n 
EEE \, 2,605,800 
IV m 121 y m ha) 
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Bank Handlowy w Łodzi: 


¡Na lokacyi «lo podniesienia każilegó czasu . - A > 
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- Bank Handlowy w Warszawie: 
Na skup listów wylosowawych i kuponów . m ¿ L 
dacyjne-w-sumie"nomimtrej wartości rs. 363,600 |. N 
| Bilety, £ ki wej Dix Bl; emisyi w sumie nominalnej rs. 600. 
Obligacye 4°/, pozye: „wewnętrznej na sumę nominalug rs, 39,700 . 
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| Koszt sprawionych mebli, utensyliów i biblioteki 
,Zaliczen rozmaitych . a . A $ ‘ 2 
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Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego miasta Lodzi, 


Stosownie do $ 66 Ustawy Towarzystwa; Dyrekeya po. 
daje do powszechnej wiadomości, bilans stanu Towarzystwa po 
koniec 1 półrocza róku finansowego 1889/90, to jest za czak 
od 20 -pażdziernika (1 listopada) 1889 r, do dnia. 18/3. kwietnia 
roku bież. 


W „upłynionem półroczu, odbytem zostało Ogólne. Zebranie 
Członków Powarzystwa w dniu 14/26 marca, r. b.; postanowie. 
nia tego zebraiia, ogłoszonemi zostały w Dzienniku Łódzkim 
N, 75, Gazecie Łódzkiej N. 77 i Gazecie Tageblatt “Ne. 78, 
má rewizyi przez Członków Komitetu Nadzorczego odbyto dwię, 
a mianowicie w dniach: 11/23 maja i 25 maja (6 czerwca) r. 
b, z zakomunikowanych Dyrekcyi protokulów. rewizyi. ka- 
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Listy zastawńće w óbiegu będące Seryi I rs. 613,600 
= En, Data j II rs, 1,803,050 
IT rs. 2,570,800 
$ $ a X. » IV rs. 337,600 
Należność za listy wylosowane ubiegłych półroczy . ‘ 
| n „ubiegłe kupony ae a zaa ska 
Fundusz na zapłatę listów wylosowanych płatnych. w, dn 
1890 roka wynosił s " f a 4 . 
A po strąceniu zdyskońtowanych . 
Fundusz na zapłatę listów, przyszłego losowania 
no» ayn. kuponów platnych I maja 1890 
Kaucyi stowarzyszonych le ¿ua 3 ‘ 
Wpływ na ratę majową 1890 rok B 
Fundusz na koszta przygotowania listó 
Funduszu z kar. 5 > BYE 
z dyskonta “ . 
na amortyzacyę mebli . 
= z procentów . 
Zaliczeń na kosztą ë : k 
Depozyta prywatne 5 $ , . . ‘ wl sprig 
Depozyta w. listach zastawnych i kuponach m. Łodzi złożonych ‚do 
kasy Towarzystwa na przechowania . «02 «0 so» 
Bank Handlowy w Łodzi: Depozyta na zabezpieczenie, sum /lokowa 
> NA w tymże Banku . A x ` ‘ . q. ¿lts R 
Kapitał zasobowy w różnych walorach rs. 471,558, k. 19 
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Pofłatku skarbowego 5°/, od kuponów nieprzedstawionych do zapłaty | A em; No.Snpdaesu losowania AGE 7 =. Aż: $8 
Depozytaro2maite: w Warszawskim Kant, Banku Państwa rs, 5,327 k. 96 rzewyżka nad normę kapitału zasobowego u. 2006060 a 
l EPA at w Banku Handlowym w Łodzi  . xs. 6,673 k. 65 Ss 
ES DMA w Kasie Towarz. w papier. procentow rs. 11,557 k. 50 
| | ER = w Kasie Towarzystwa w listach li- 
©, kwidacyjnych złożonych przez Bank Handlowy w Łodzi rs. 235,000k. — | 
farta? w listach zastąwnych i kaponach m. Łodzi, | 
| ozonyel un przechowanie ~ F J rs. 116,377 k 50° [374,936 161 | 
MAPIE 6,505,967|40*/, (505,007 100% 
| | Łódź, dnia 30 Maja (11 Cierwch) 1890 roku. | 


awca Stefan Kossuth, — Redaktor Bolestaw Knichow iecki 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego miasta Lodzi, | 
k \ Prezes: JE. Herbnt, 
Dyrektor Biura: MA. Rosicki. 
Buchalter: E, Jarzębowski. | 
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